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DO SPRZEDANIA 

~ 100 OPASÓW OWIEC 
w dominium Szydłów poczta Piotrków 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby w e w n ę t r z n e i dziecin n e 

Nowy"-Rynek N~ 5, 'dom p. Łuby. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jul1·o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogusława. 
WYSTAWY. Salon artystyczny, ul, Zawadzka oM 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowskiej. 

"Czerwony pugilares", węgierska sztuka ludowa ze śpie­
wami i tańcami w 4-ech odsłonach, pl'zez Franciszka 
Csepreghy'ego. Początek o godzinie 8-ej i .pół wieczorem. 

ZEBRANIE ogólne straży ochotniczej w Sali Koncer­
towej. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

Towarzystwo popierania niemazyzny. 

Szowinistom pruskim nie wystarczają już 
wszystkie dotychczasowe środki zwalczania ży­
wiołu słowiańskiego na kresach wschodnich mo­
narchii, które chcieliby widzieć owładnięte naj­
znpełniej przez niemczyznę. 

Nie zadawalnia ich już fundusz kolonizacyj­
ny, przeznaczony na pochłonięcie polskiej wiel­
kiej własności, niezadawalnia system rządowy 
Coraz bardziej dążący do wyparcia poznań czy­
ków z lIrastarych ich siedzib, niezadawalnia cała 
maszyne:rya ustawodawcza, administracyjna i e~ 
konomicz~a, obliczona wyłącznie na korzyść 
niemców. Chcą onida.lszych zarządzeń, kruszą­
cych krok za krokiem, . wszystko, co tylko sło­
wiańszczyzną pachnie. Solą im chłop polski 
w Poznańskiem, spokojnie od wieków orzący za­
gon. ojcow, ~bcy wszelkiej polityce, cichy, potul­
ny I pracowIty. 

"Towarzystwo d{a popierania niemczyzny na 
kresach wschodnich," tak zwany "Ostmarkenve­
rein" wysłało zatem do pruskiego ministeryum sta­
nu pod.anie: w kt~tem wskazując na intencye, 
jakiemI kIerował SH~ rząd pruski naprzód przy ­
utworzeniu komisyi kolonizacyjnei, a potem przy 
zasileniu jej ponownie stumilionowym fund~szem, 
przedstawia, ie "pomyślne" skutki działalności I 

tej instytucyi równuważy fakt, iżniemllzyzna cofa ' I 
się przed polskością w obrębie posiadłości mniej­
szych w Poznańskiem i Prusach zachodnich. Towa­
rzystwo przypisuje ~en fakt następnym okolicz­
nościom: Przedewszystkiem liczni synowie wło­
~cian niemieckich w Prusach zachodnich i w Księ-
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stwie Poznańskiem poświęcają' się innym zawo- Aż~by zaś zamiar,u swego dopiąć tern rychlej, 
wodom i zostają rzemieślnikami, Ul'zędnikami, propo.nuje, hy co do wszystkich osad rentowych 
nauczycielami, a ubytek w ten sposób powstały, P?lsklCh zastrzedz w ~ro~ze sądowej prawo ich 
chociaż zresztą sam dla siebie nie tak wielki, pIerwo-kupna dla komlsYI kolonizacyjnej któnl 
daje się jednak niemczyźnie odczuwać do t- naturalnie mając takie prawo. na wypad~k gdy­
kliwie. by , włość taka z rąk polskich wyjść musiała, 0-

Drugą przyczynę upatruje ~Ostmarkenverein" sadzałaby na nich natychmiast kolonistów nie­
w równem prawie dzieci włościańskich do dzie- mieckich. Prócz tego miałyby być wprowadzone 
dziczenia po rodzicach, co powoduje rozdrabuia- majoraty chłopskie, które zapobiegłyby rozdra-
nie majątków włościańskich, a wskutek tego - bnianiu gruntów. 
jak pisze "Ostmarkenverein" w swem podaniu - Jest to treść naj nowszych żądań szowinistów 
niemieckie gospodarstwa włościańskie, mające do- niemieckich w Prusach. 
brą podstawę ekonomiczną, zamieniają się na Z drugiej atoli strony jest to 'zarazem chlub­
mniejsze gospodarstwa, lIa których mogłaby Wpraw- lIe świadectwu wystawione przez niemców chłopu 
dzie wyżywić i'ię polilka rodzina, ale nie niemie- polskiemu w Poznańskiem, chociaż zawiera groźny 
cku, albo też następuje zbyt wielkie obdłużenie zamach na ekonomiczną podstawę jego bytu. 
majątku. Chłop więc polski pod względem kulturalnym 

Trzecią przyczyną jest łatwość, z jaką ku- nietylko nie stoi niżej od chłopa niemieckiego 
pujący gospodarstwo polak otrzymuje na z!l-płace- ale wedle zdania samych niemClów przewyższ~ 
nie reszty kwoty kupna pożyczkę z polskich kas go pracowitością, przedsiębiorczością, ruchliwością 
pożyczkowych (bankow ludowych), podczas gdy i przywiązaniem do ziemi. Nieszczególny to mu;' 
kupujący niemiec ograniczony jest jedynie włas- si być element ci koloniści niemieccy, których 
nym majątkicm. sprowadzają do Poznańskiego i Prus Zachodnich, 

Czwartą wreszcie przyczyną jest przedsię - aby krzewili tam kulturę niemiecką. 
bioJ'czość, ruchliwość polskiego włościanina, który Więc dlatego, że polski włościanin przez 
żonę i dzieci pozostawia na gospodarstwie, a sam swoją uczciwość i pracowitość o wiele przewyższa 
udaje się na roboty do fabryki, żeby w niej za- włościanina niemieckiego i przez swoją nadzwy­
robić. kwotę potrzebną na spłacenie długów, pod- czajną skromnośr. w potrzebach domowych, którą 
czas, gdy niemiecki włościanin pozostaje w domu, także góruje nad chłopem niemieckim, może 
Stąd wynika większa zdolność polaka do utrzy- o wiele łatwiej utrzymać się na mniejszem gospo­
mania się na gospodarstwie za pomocą ~rodków, darstwie, aniżeli chtop niemiecki, ma on być 
które nie pochodzą bynajmniej z dochodn gospo- pozbawiony łatwego i taniego kl'edytu. Nato­
darstwa, podczas gdy niemiecki wło~ciauin w po- miast o wiele mniej od uiego pracowity chłop 
dobnych stosunkach nie może się utrr.ymać. niemiecki, mający większe wymagania w potrze-

'.l7owarzystwo popierania niemczyzny przy- bach domowych, uie tak ruchliwy i nie ·tak za­
znaje, że rozwój ten zatamować jelit rzeczą trud- pobiegliwy, ma za pomocą śrudków państwowych, 
ną, ale pomimo to uie traci otuchy, bo jest, je- za pomocą wielkich ofiar, czynionych przez pań­
go zdaniem, pewien śl'odek, który, jak samo stwo niemieckie, wypierać tego pracowitego kmiot­

. przyznaje, właściwie zupełnie inne cele ma na ka z prastarych jego siedzib. 
oku, ale przecież takie względy nie mogą nawet Hańba cywilizacyi, jeżeli do takich prowadzi 
iść w rachubę tam, gdzie mają pierwszeństwo rezultatow, jeżeli tych, co się nią szczycą, demo­
względy narodowe. ralizuje i upakarza:} Bo czyliż nie upokor~eniem 

Oto wiec żada· ono zastosowania ustawodaw- jest dla chłopa lllemieckiego podobna opieka, 
stwa o włoś'ciach rentowych do istniejących już czyliż nie doprowadza go ona do- demoralizacyi. 
teraz majątków włościańskich w dzielnicach ko~ Więc on, dumny syn pot~żnej Germanii, nie 
lonizacyjnych, to jest w Prusach zachodnich moźe ostać się na gospodarstwie bez pomocy 
i w Księstwie Poznańskiem. państwa, kiedy po~ardzony przezeń chłopek pol-

Ustawodawstwo rentowe w Prusach ma, jak ski, w tychże warunkach własnym tylko pozosta­
wiadorno, cel społeczny na oku: ażeuy w drodze wiony siłom, aietylko wyżywić rodzinę swoją po­
legalnej, spokojnej i powolnej ewplucyi oslągnąć trafi, lecz i mienia przysparza. 
słuszniejszy rozdział - ziemi pomiedzy jej właści- A ileż sprzeczuoAci, jaki stek nielogicznych 
cieli; w tym celu z wyz'naczonycH na to fundu- wywodow zawiera całe to podanie Towarzystwa 
szów komisya rentowa wykupuje ' wystawione na popierania uiemcrbyzny. 
sprzedaż ;majętności większę i parcelując je, two- Więc polscy włościanie, którzy są praCOWiCi 
rzy nQwe osady włościańskie, k:tól'e pod przy- i tlkromni, zdaniem autoróW podania, Rą wniej 
stępnymi warunkami odsprzedaje, czy te~ nadaje- zdolui do ponoszenia ciężarów państwowych, ni­
-zgłaszającym się osadnikom. żeli chłop niemiecki, który .bez pomocy państwa 

Od 1'. 1885 komisya rentowa nie tworzy ren- kapieje na obcym mu grunCIe? 
towych' osad polskich, obecnie zaś system ten, Rzecz prosta, że jeilt on zdolniejszym do 
zmierzający do powoluej zamiany większych po- ponoszenia ciężarów podatkowych, jdeli oddaje 
siadłości na mniejsze, pl'zez tworzenie nowych zaledwie cząstkę tego, co mo pań-stwo SZCZOdl'ą 
osad włościańskich na gruntach większych posia- dało ręką. Ale stokroć zdolniejbzyu jest te 
dłości chce zastosować do istniejących już nie- kto żyjąc jedynie 'l pracy rąk swoich i tv 
mieckich gruntów włościańskich, aby chłopom skromnie, uietrlko wyżywić umie włusną r '" 
niemieckim w Poznańskiem i w Prusach zachod- lecz odda Bogu co BoskIe, a cesarzow,i (' 
nich zapewnić dogodne warunki spłaty, jakie skie. Ten nie jedt i nie moie być 
przysługują osadnikom rentowym, państwa. 

l 
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Któż opłaca podatki na owe wielkie ofiar!, I 
ponoszone w interesie niemczy~r.ny dla utrwalema 
jej na kresach wschodnich, jeżeli nie .obywatele 
całego państwa. . 

Wiec nie włościanin polski, jeno rhło!J me-
miecki, • pncniesiony gwoli szowinist?m. pruskim 
na kresy wschodnie, jest pasożytem, .zYJący~ na 
ciele pł>llstWll, jego ciężarem, bo bIerze z Jego 
skarbu srebrniki a miedziaki zaledwie oddaje. 

Do czego t~ może doprowadzić zaśl~pie?ie 
w walce rasowej, nawet naród filozofów I wle.l­
kich myślicieli, wprost oto 00 zaprzepaSZCZellll1 
zdrowej logiki i do scholastycznych. wy.krętów; 
ubliżających ludowi, który ma tak wJe11o:, ch?c 
nieuzasadnione, pretensyc do przewodll1czema 
ludzkości z pochodnią cywilizacyi. 

O nie, panowie szowiniści pruscy, nie tędy 
droga! 

W każdym razie dzięki wam za chlubne 
świadectwo, wystawione włościaninowi polskiemu. 

S. J. 

Ze straży ogniowej. Pl'zypominam~,. że 
w uniu jutrzejszym, ~. j. w s~botę, o gudz~ll1e 8 
w'ieczorem odbedzie SIę w SalI Koncertowej 23·e 
ogólne zebranie· zwyczajne łódzkiej straży ognio­
wej ochotniczej. 

Kolonie letnie chrześciańskie. Dziś wyje­
chała do Dmosina drnga party a dziewcząt. 

Kasa pogrzebowa w Radogoszczu. Wskutek 
starań mieszkańców kolonii Radogoszcz pod Ło­
dzią miuisteryum spraw wewnętl'znych zatwier­
dziło Ut!ta wę Kasy pogrzebowej w Radogoszczu. 

Według ustawy, członkowie Kasy po~rzeb.o­
wej płacić będą składkę po 15 kop. mleSJęczllle. 

Akt uroczysty. Wczoraj o godzinie 10 rano 
wobec zaproszonych gości odbył się akt uroczy­
sty zamknięcia pierwszego roku szkolnego w dwu- I 

klasowej szkole męskiej p. Aleksandra Zimera 
prZY ulicy Ewangelickiej. 

Ze 164 uczniów uczęszczających do szkoły 
w l' 1898/9 na żądanie rodziców ubyło w ciągu 
roku 11, jeden zaŚ został wydalony za złe pro­
wadzenie sie, jako wywierający na kolegów 
wpływ ujemny. Z pozostałych 152 uczniów pro­
mowano do klas następnych 132 bezwarunkowo, 
19 z warunkiem złożenia egzaminu powakacyj­
nego, na rok zaś następny zostawiono tylko je­
dnego. 

76) 
Piotr Sales. 

SAMOTNICE. 
Romans w trzech częściach. 

Z ("allctlski'ego pn,:ełoz..ył Bolesław Londyńsiei. 

(Dalszy ciąg -M 145). 

Jedna.kże, lubo rzeźbiarz był zgorszony w naj­
wyż9zym stopniu myślą o takiem przypuszczeniu 
miał tyle rozwagi, Że zbyt żywą odpowiedzią nie 
podrażnił Darsana i nie doprowadził tern samem 
do nowego niepol·ozumienia. 

Zadowolnił się udauiem zdziwienia. 
- Jaki ... model, ojcze? 
- Ależ ta. .. ta młoda brunetka! 
- ' I cóż? 
- To nie twój ... model? 
- Nie, ojcze! 
- Jednakże ... 
Darsan zbliżył się szybko do szkicu "Haf­

eiark~ " . 
- Zadzhviające podobieństwo ... 
- Naturalnie, ojcze, bo moja statua jest je-

nocześnie portretem. 
- Wy łómacz-że mi, bo doprawdy nie rozU­

miem Nawykni enie do interesów przyprawiło 
nie o manh j ' sności... 

- O, to rzecz bardzo prosta, ojcze. Nigdy 
a fachowl1, modelka obchodząca pracownie, 
by mi 'zorn takiej godności w postawie, 

yuko'i ułożenia, jedna z mqich są~ia-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 30 czerwca 1b99 r. 

Szkoła p. Zimmera urządzona jest wzorowo 
i śmiało służyć może za WZÓ1' w8zystkim tego 
rodzaju zakładom naukowym. Izby lizkolue utrzy­
mane czysto, pełne światła, zaopatrzone w od· 
powiednią wentylacyę i dość obszerne. Ławk.i 
dla uczniów dwuosobowe, sporządzone podług I 
najnowszego systemu, spluwaczki po klasach 
rozstawione napełnione są sublimatem, osobne 
szatnie, czyste i obszerne podwórze, słowem 
wszystko, co tylko na prawidłowy rozwój orga­
nizmów i zdrowie dżieci wpływać może, przewi­
dziano i zastosowano 

Akt uroczysty J'ozpoczął Hymu Narodowy, 
odśpiewany przez uczniów pod kierunkiem 
nauczyciela śpiewów, p. Feliksa Kr~yżanowskiego, 
który następnie ze swoją dru~yną swoją uraczył 
gości kilku piosnkami polskiemi i .niemieckiemi, 
odśpiewanemi bardzo sprawnie i gładkO. Przed 
rozdaniem nagród, dzieci deklamowały wiersze po 
rosyjsku , po polsku i po niemiecku, przyczem 
czuć było, . że to, co mówią, dobrze rozumieją 
i odczuwają. Szkoda tylko, że trochę zadużo 
było niemczyzny. 

Koncert "Lutni." Nasi lutniści w myśl swe­
go. sympatycznego hasła: "Hej bracia .śpiewacy 
do pieśni po pracy" dali nam możność wczoraj 
napawania się dźwiękami rodzimej pieśni, co szła 
ku nam zaklęta w niewysłowiony czar melodyj 
i rozpływała się aż hen-w przestrzeni. 

Nie po raz pierwszy stwierdzamy na tern 
miejscu, że "Lutnia" nasza śpiewać umie, posia­
da wiele prawdziwie ładnych glosów i znakomity 
zespół, co jest zasługą dyrektora p. Dworzaczka. 

N a pl'Ogram wczorajszego koncertu złożył o 
się wiele utworÓw swojskich - takich prosto od 
ucha i od sel'ca, że wymienimy tu "Owczarka," 
za&piewanego z prawdziwem zacięciem, wła­
ściwem temu utworowi, "Wędrownych śpiewakow" 
zawsze mile wit~nych, znakomitego w interpre­
tacyi "Lutni" mazura z "Halki" i "Znasz li ten 
kraj", pieśll pełną uroku i cichych westchnień . 

Publiezność, która zebrała się licznie, z za­
pałem olda~kiwała wykonawców, zmuszając do 
nieustannych bisów. 

Wprawdzie dawały . się słyszeć bardzo liczne 
uwagi malkontentów i innych nudziarzy (?), że nasi 
śpiewacy obdarzają nas, z małemi zmianami, pra­
wie jednym repertuaJ'em, tym jednak należy pl'zy­
pomnieć wystawienie "Halki," a łatwo znajdą 
odpowiedź i wytłómaczenie zarzutów. 

Na zakończenie mamy ogromną chęć za­
pytać się po cichutku ~Lutni", dlaczego nie zor­
ganizowała do tej pory chóru damskiego. 
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bnie duże zainteresowanie i powiększyło liczbę 
wykonawców, która wczoraj np. była bardzo 
mała, a także wpłynęłoby niezawodnie na uroz­
maicenie programu. 

Niechaj głosy w tej sprawie przeciwne dadzą 
się przekonać i wyrzuciwszy z serc swych wspo­
mnienia nieudanej próby, wezmą się energicznie 
do dzieła, a wtedy zobaczymy! 

Wszak spróbować jeszcze raz nie zaszkodzi. 

Teatr letni. Repertuar teatralny zapowiada 
na jutro nowość, cieszącą się niezwykłem powo­
dzeniem w teatrze "Odeon" w Warszawie. Jest 
to z wielkiem uznaniem przyjęty 'przez krytykę 
"Czerwony pugilares", węgierska sztuka ludowa 
ze śpiewami i tańcami przez Franciszka Csepre­
ghy'ego. 

W ni·edzielę przedstawienie popołudniowe po 
cenach zniżonych wypełnią: "Adwokat z Pysko­
wic" melodramat ze śpiewami, "Wedle obowią'l:ku" 
melodramat, .Dwóch głuchych" komedya w je­
dnym a.kcie z fmncusKiego, "Sprzedana narze­
czona" opera Smetany, akt II. Program wiec 
bardzo urozmaicony. • 

Wieczorem "Czerwony pugilares" po raz 
drugi. 

Majówka. Sprężyści warszawscy mają wi­
docznie szczęście, bo oto, skoro zbliżył się termin 
"majówki", a raczej "lipcówki", zapowiedzianej 
przez kółko członków warszawskiego Towarzy­
stwa cyklistów w Łodzi, wnet zapanowała prze­
śliczna pogoda, która prawdopodubnie potrwa 
dłużej ku wielkiej uciesze strapionych rolników, 
a więcej jeszcze różnego rodzaju przedsiębiorców 
ogródkowych, którym deszcze i słoty dobrze już 
dały się we znaki. 

Rozweseli ona i buzię niejednej nadobnej ło­
dzianki, bo cykliści moc niespodzianek przygoto­
wali na zapowiedzianą "majówkę," .ktora odbę­
dzie się już w nadchodzącą niedzielę, 2 lipca 
w lesie pod Zgierzem. 

Wyjazd specyalnemi wozami nastąpi punk-
tualnie o 2 po południll z rynku Bałuckiego za I stacyą tramwajów. 

I Bilety wcześniej nabywać można do soboty 
I do godz. 8 wieczorem w księgami p. R. Szat­
, kiego, w niedzielę zaś od rana do chwili wyja-

zdu w cukiemi p. Roszkowskiego, przy ulicy 
Piotrkowsk iej. 

Zabawa majstrów mularskich. W czoraj po 
południu w lesie miejskim po lewej stronie szosy 
Konstantynowskiej odbyła się zabawa członków 
zgromadzenia majstrów mularskich. 

Aspirantek w mieście nie brak. Wprowadze­
nie kobiet do "Lutni~ wzbudziłoby prawdopoJo- ": 

W zabawie uczestniczyło wraz z rodzinami 
członkOw i zaproszonymi gośćmi około 600 osób. 

Zabawę urozmaicały tańce przy dźwiękach 

dek, panna Małgorzata de Menhoet 
śnie ... 

- Obol 
Paweł Darsan jął pokpiwać. 
- Sąsiadka! Musiało to być 

dnem dla ciebie! 
Gaston przygryzł usta i rzekł: 

raczyła wła-

bardzo dogo-

- Panna de Menhoet, w istocie, była nad­
zwYCZtj uprzejma ... 

- A więc... ta ładna... gryzetka, którą spot­
kałem przed chwilą, nazywa się panna de Men­
hoet? 

Podkreślił wyrazy g l' Y z e t k a i d e; spra­
wiało mu to wesołoŚĆ. 

- Powinszować, mój drogi! Ładna i ze sta­
rego rodu! Tylko przedmieścia Paryża mogą do­
starczyć tak wyjątkowych okazyj. 

- Nie rozumiem dobrze, - odparł Gaston­
dlaczego ojciee iartuje sobie z dziewczęcia . stare· 
go rodu, bardw starego rodu, które w biedzie, 
z prostotą pełną godności, poświęciło się pracy, 
dziś będącej przecież hasłem. wobec którego 
winniśmy wszyscy pochylać głowę, a zwłaszcza 
ty ojcze, który pragniesz być synem tylko swo-
jego wieku! . 

- Ileż gornolotnych słów dla miłostki pa-
ryskiej! 

- To ńie miłostka, ojcze! 
- Cóż więc?.. 
- Nie miałem zamiaru mówić o tern ojcu 

dzisiaj; skoro jednak ... 
- Mów, słucham, najlepiej korzystać, gdy 

rego Darsan z chmurą w oczach rozglądał się 
po pracowni. 

Poczem, stając nagle przed pasierbem, rzekł: 
- Twoja matka i Henryka bywały u cie­

bie... dla biustu? 
Bywały! 
- Mam nadzieję, że nigdy nie natknęły się 

na tę ... tę sąsiadkę twoją? 
- Daruj, ojcze! 
- Do kroćset! 
- Moja matka i Henryka widoc1.uie inaczej 

zapatrywały się na tę sprawę, aniżeli ty, ojcze, 
gdyż z chwilą, gdy się dowiedziały, jak . wielką 
przysługę i z jaką delikatnością zrobiła mi pan­
na Małgorzata de Menhoet, poszły podziękować 
i jej i jej matce za uczynioną mi uprzejmość ... 

- Ach!... Więc jest i matka? Matka sprzy­
jająca i uprzejma w istocie! 

I dodał przez zęby: 
- Dobrze wiedzieć. Czas, ażebym się w to 

wmięszał. . 
Znowu zapadło milczenie długie. Darsan 

jął chodzić po pracowni, z pod oka mierząc pa-

l
· siel"ba, który śledził go spokojnie; czuł się tak 

zahartowanym do walki! 
W czasie milczenia komisyone1' handlowy 

zdołał zapanowaę nad pierwszym gniewem; a zre-
sztą, czuł dobrze, iż ten dorosły pasierb wyłamał 
się z pod jego władzy, że trzeba go przekonać, 
ująć ... 

Siadł na kanapie i poczęstował Gastona cy-
garem. 

się okoliczności same trafiają. I 
- Sądzę, żeś mnie już zrozumiał, ojcze? 
Zapanowało ponure milm~enie, w czasie któ-

(D. c. n.) 
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orkiestry Scheiblerowskicj, oraz tombolę. bezpłat­
ną dla pań i dla dzieci, na którą zaku pIOno bar­
dzo wiele podarków. 

Ochocza zabawa trwała do godz. 11 w nocy. 
Zabawa rzemieślników fabryki Poznańskieg~. 

W nadchodzącą niedzielę,. t. j. 2 lipca, w lesl~ 
miejskim po prawej ~troD1e szosy, prowadząc~J 
do Mani, odbędzie .SH~ ~abaw,a ~towarzy8zeDla 
rzemieślników fabrykI L loznansklego. . 

Początek zabawy o ~odz. 2 po połudU\u. . 
W razie niepogody zabawa odłożona zostame 

do następnej niedzieli. 
Z targu. Na dzisiejszym . targu na ~o~ym 

Rynku panowało duże ożywiellle, okazał Się Jed­
nak brak niektorych produktów. 

Kaczki. płacono po 50-65 kop. za sztukę, 
kurozeta po 20-30 kop. za sztukę, węgorze po 
50 kop. za funt, raki drobne po 40-60 kop., 
średnie 2 rb. duże, 3 rb. 50 kop. kopa, ma­
sło 80 kop. kwarta, jajka po 1 rb. 20 kop. za 
kope szparagi 75 kop. kopa, sałata 1 kop .. za 
głó;kę, ogór~i duże p~ 10 kop. sztuka, średlllch 
do kiszenia me dostaWIOno. Włoszczyzna Zllacz­
nie podskoczyła w cenie. Za funt chrzanu płaco­
no po 25 kop. 

Profesorowie szkoły handlowej pp. Służew­
ski i Fuks wyjechali wczoraj zagranicę celem 
zwiedzenia szkol handlowych i zak.upu okazów 
do gabinetu historyi naturalnej. 

Jubileusz. , W' dniu 13 lipca znany szersze­
mu ogółowi p. LUCy~ll .~nopf, .pomocnik. ~ud?wni­
czeO'o miejskiego ŚWlęClC będZie 25-letlll Jubileusz 
sw~ służby na jednej i tej samej .posadzie. . . 

P. Knopf znany jest ze s,,:eJ pracowitoścI 
i nadzwyczajnej systematycznoścI. 

. Wynalazek. Doktór chemii Goldcwajg wy­
nalazł nowy tlposób odtłuszczania bawełny dla 
celów pyrotechnicznyc? . ., 

Slyt!zeliśmy; że mllllstel:yum. wOjny z~llltere­
sowało się tym. wynalazkiem l ma ~amlar na­
być go. 

Wygrana na loteryi. Jak nam doniesio~o 
wprost ze źrbdłaj pani Kules~a, wd~wa po p~mocn.l­
ku naczelnika powiatu łaskiego, metylko mc a mc 
nie wygrała ~a ostatn.iej loteryi .klasycznej, ale 
na wet nie pOSIadała blletn loterYJnego. 

Na Pogotowie ratunkowe". Wczoraj na 
akcie U\'~czystym zakończenia roku szkolnego. 
w dwuklasowej szkole męskiej p. Alekilandra 
Zimmel'a zebrano rb. 25 na "Pogotowie ratun­
kowe", które złożone zostały w naszej redakcyi. 

Koncerty w ogrodzie przy hotelu Angielskim 
coraz więcej ściągają słuchaczów. 

Orkiestra wojskowa 7 pułku strzelców pod 
dyrekcyą kapelmistrza Frtczka należy do rzędu 
lepszych órkiestr wojskowych i posiada bardzo 
bogaty repertuar. ' . 

Cyganie. Niektóre w~rszawskie pls~a po­
dały opowieść, jakoby jakiś c:>:gan. ł~dzkJ, i1koro 
publiczność nie życ~yła go s~ble mlec ~a ,,:społ­
pasażera w tramwaJu, zakupIł ~szystkl~ mleJ~ca 
i innych pasażerów us.unął. Wladomo~~" ta Jest 
zwykłą bajeczką. MUSIał l~toś "ocygamc kores­
pondentów pism warszawskJCh. 

l ruchu tramwajowego. W czoraj o godzi­
nie 7 rano zerwał się przewodnik tramwajowy 
przy ulicy Ce~ielllianej, skut~iem czego pociągi 
zatrzymane zostały przez gOdZlllę. 

- O godzinie l·ej popołudniu powtórnie 
zerwał się przewodnik t~amwajowy na nlicy 
Nuwomiejskiej. Ruch pOCIągów wstrzymany był 
na dwie godziny. 

Pożar w Zgierzu. W czorajszej nocy o go­
dzinie 2 wynikł groźny pożar w zabudowaniach 
fabryki Klajndin&ta. 

Ogień wszczął si'ł w szopie, gdzie nagroma­
dzona była słoma i z ~zaloną wściekłością prze­
niósł się na stajnie. 

Ze stajni zdążonQ wyprowadzić 4 konie, je­
den zaś padł pastwą płomieni zarówno jak i po­
w6z sanki, wozy i inne narz\jdzia gospodarskie. 

, Ze stajni płomienie przeniosły się na skład 
towarów gotowych, który zgorzał w części. 

Wezwana straż zgierska pracowała usilnie 
do rana, ratując budynki fabryczne. 

• (' t . 

t • 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 30 czerwca 1899 r. 

= - Z aresztu policyjnego w Żarkach zbiegł 
znajdujący się pod nadzorem policyi, oskarżony 
o kradzież, Mikołaj Marek za pomocą wyłamania 

Międzynarodowe wyścigi cykli­
stów w Warszawie. zamku u drzwi. . i 

Za zbiegami rozesłano . listy gończe. I . , . 
Pożar. W fabryce Józefa Rozenblata w śro- ' . .!' czoraJszym wysCJg?m na Dyl1asach śmiało 

dę, o godz. 9 m. 15 wynikł gro~uy pożar w su- o ~U;d~c mo~na nazwę mHi~zyna~odl)w~ch, g~yż 
szarni wełny w tylnej oficyuje, . Jezdzcj kll~u llarodowośC1 ~rah w l\IC~ udZiał. 

. Do pożaru wezwano telefonem I i II oddział , "To te~ ~udztły one ogólne zalllteresowame. 
straży ogniowej, z kfóI'ych pierw~zym był II I • '])"slą.ce osob pOdąż:rło na Dynasy, do uro-
oddział straży ogniowej i rozwinął akcyę ratun- ! czeJ l;l1edz~b:r warszawskiCh "spr~ży~tych". 
kową, I zaś, pl'zybywszy pOźniej, powrócił do I. '. W:rŚCJgI rozpoczęły przedbIegI do wyścigu 
szopy. JednowIOl:stowego... . 

Dzięki szybkiemu przybyciu straży i obfitości . I. I.W plerws~y~ ~rze~ble~u brajo udZiał 7-lU 
wody ogień zrazu został opanowany, II w godzinę Jezdzców, w tej ~lCzble CISOt~1 z Me'dyolauu, Po~o. 
ugaszony. że~ z Moskwy I Wychowslu z Warszawy .. Pler-

Gdy straż powróciła, wezwano ją powtórnie, ,,:szym. w ? m. 14 sekund był Wyc~owskl, dru-
gdyż ukazał się ogień w I>kładzie wełuy, wrócona glm ClsottI (2 m. 14 1/.5 s.), trz~clm Pogożew 
jednak była z drogi, ponieważ ogień ,tłumili 1'0- (~. m .. 1~3/5 8.). W. drugIm przedbiegu walczyło 
botnicy fabryczni. 5 'lU ~ezdźców; pIerwszym przybył Muendner 

Straty znaczne. Przyczyna pożaru niewia- z· Berlllla (2 m. 6 tj.), drugim Lafranchi z Paryża 
doma. (2 m. 61/3 s.), trzecim Sokół z Wal'szawy (2 m. 

5.3/ 5 H.). yr oHtrem. tempie był prowadzouy trze­
CI przedbieg;. z ? -lU jadących po ciężkiej walce, 
doskonale fimszując, przybył pierwszym Butyłkin 
z Odesy (1 m. 32 s.), drugim Ews z Florencyi 
(1 m. 322

/ 3 s.), trzecim Beckers z Akwizgranu 

W bójce. W bramie domu M 6 przy nicy Rzgow­
skiej na Balutach Adam Tomaszewski w bóce zadał A. 
Błaszczykowi ranę w brzuch. 

Życiu Błaszczyka grozi niebezpieczeństwo. Tomaszew­
skiego pocięguięto do odpowiedzialności. 

Z rusztowania. Podczas roboty przy budavie nowego 
gmachu fabryki Desurmollta przy ulicy Wólc:ańskiej pod 
~. 215, spadł z rusztowania cieśla Andrzej Kolasiński 
i otrzymał rany w głowę i plecy. 

Odebrano od złodzieja w gminie Chojny nżue wyro­
by mosiężne i metalowe. Za udowodnieniem Vl'asności są 
do odebrania w kancelllJ.'yi gminy Chojny. 

Kradzieże. Zamieszkałemu przy ul. SkWfowej pod 
Ni 3 Lejzorowi Grybczek skradziono za pomoą, dobrane­
go klucza różlle rzeczy wartości 40 rb. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Cegielnianej pod M 60 
Moszkowi Sz apiro skradziono różne rzecz) wartości 
35 rb. 

- Wrestauracyi Wagnera w Chojnallh Antl!li Ciupiń­
ski skradł czapkę mieszkańcowi m. Łodzi 'J nowi El-
Ierowi. . 

Ciupińskiego schwytano i osadzouo w areazie, 

TEATR. 

"Żołnierz królowej Madagaskaru", komedya w 3C)~' aldach 
S. Dobrzańskiego. 

Żołnierz krOlowej Madagaskaru, \) ' jedna 
ze słabszych komedyj Dobrzańsldego, o ile weź­
miemy pod uwagę pogłębienie charaktenw i ich 

I rysunek. Niemniej atoli nosi ona na sobie wszyst­
kie cechy talentu tego nieodżałowanego pisarza, 
a przedewszystkiem ów niezrównany hunor, po­
zbawiony pieprzu a jednak taki jakiś swojski 
i ucieszny, choć miejscami rubaszny. 

Autor, majster w scenizacyi, nie/ycbanie 
zręcznie umiał wprowadzić w ruch całągaleryę 
osób, ustawił je w należytem oświetleniu i odpo­
wiedniej perspektywie, napełniwszy scen~ ruchem 
i gwarem, co przy umiejętnej reżyseryi nadaje 
sztuce dużo źycia i przez ciągłą zmian~ wrażeń 
bawi widza. To też d:l.ieje niefortunnegc Mazur­
kiewicza, mecenasa z Radomia, z typow~ jego 
Kaziem zawsze mile widziane są Dt SCenie 
i zawsze wywołują wśród rozbawionej publicz­
ności gromy śmiechu, tego szczerego, ser(ec~n'3go 
śmiechu, co do syta ubawi, a niesm:ku nie 
obadzi. 

(1 m. 33 /:l.). 
W tych. pr~edbie~ac~ dll.li się poznać Muen­

der, Butyłklli I Eros, Jako oznalwm:ci jeźdźcy. 
W przedbiegu kwalifikacyjnym brało udział 

6-ciu jeźdźców (ci, którzy przybyli 2.mi i 3-mi 
w poprzednim przedbiegu). Po zażartej walce 
pierwszymi byli prawie jednocześnie Pogoźew 
(1. min. 46. sek.) i Eros (1 min. 46 1/ 5 sek.). Wy­
śCIg właŚCIWY był rozegrany w drugiej cześci 
biegów; .startowali Eros, Wychowski, Muen~er, 
Butyłkin i Pogożew. Nigdy tak dobrane siły nie 
mierzyły się na Dynasach, to teź zaintel'e$OWa­
nie . wyścigiem było olbrzymie. Zapaśnicy ruszyli 
wolno; żaden nie chciał się wysunąć; dopiero na 
oiltatniem okrążeniu zawrzała zawzieta walka. 
W i1j>aniałym finishem wyprzedził pI~zodujących 
Erosa i Pogożewa Mendner; drugim był Pogo­
żew, trzecim Eros; bez miejsca Butyłkin i Wy­
chowski. 

. Duże zainteresowanie budził również wyścig 
na tandemach. Po pJ'~edbiegach do walki sta­
nęli:. Eros i Cisotti, Mtindner i Beckers, Pogożew 
i Larranchi. Przodowali ciągle niemcy i byli 
pe,!Dl zwycięstwa; na finiHbu pokonali ich jednak 
.niespodzianie włosi, ktorym publiczność wyprawiła 
t;erdec:IJną owacyę. 

Dziwnem było zachowanie się pp. Beckers'a 
i Mtiudnera; oKazywali zbyt wyraźnie swoje nie­
zadowolenie, a względem publiczności zachowali 
się więcej, niż lekceważąco (niektóre gesty były 
zupełnie lliewłaściwe). Sądzimy, że byłoby naj­
lepiej takich panów... wcale nie zapraszać na 
wyścigi. . 

'l'ak samo ' działo się i WCzoraj w tettrze 
Sellina, gdzie dzięki wybornej, dobrze d>m:śla­
nej i świetnie przeprowadzonej grze p. rraoszo 
w roli Mazurkiewicza lic:l.nie zebrani "idziwie 
świetnie się bawili na "Żołnierzu królo"ej Ma­
dagaskaru", w którym wystąpiła gościJllie na 
naszej scenie b. artystka Teatrów rtąlowych 
warszawskich, p. Marya Broccard w J'.li ra­
milli tancerki. 

W innych wyścigach zwyciężyli: a) wyścig 
turystów na tandemach, 6 okrażeń toru (były 
przedbiegi): W. B. i E. B., drugimi byli KOl'win 
i Gładoch, trzecimi Czarski i Celo; b) wyści~ a­
matorów: w przedbiegach zwyciężyli: pierwszymi 
byli Krtiger j Blin z Łodzi, drugimi - Pożniak 
i ~ołęga, trze~imi --:- Gładoch i ~zars~i; w wy­
śCIgu przybylI kolejno: Dołęga, Blin I Poźniak; 
c) w przedbiegach o mistrzostw(l na Dynasach 
przybyli: Eros (I), Pogożew (II), Sobc1ak (III), 
Butyłkin (I), Mtindner (II), Olsotti (lU), Lafran­
chi (I), Wychowski (II), Beckers (III); wyścig 
będzie rozegrany w niedzielę; d) w Handicapie 
w przedbiegach przybyli: Mtindner (I) i Eros (II), I Sobczak (I) i St. Barllński (II), Lafranchi (I) 

. i Wychowski (II); do -wyścigu stanęło trzech, któ-

l
, rzy przybyli w nastqpującym porządku: Miindner 

Lafranchi i Sobcz:ok; e) w wyścigu turystów 5 
, okrążeń toru, pierwszym był Gładoch, drugim '_ 
Mieczysław, trz6cim - Korwin. 

Gdyby p. Broccard posiadała tyle taleltll, 
co urody, Kamilla jej nie pozostawiałaby nic do 
życzenia, ale że scena oprócz ładnych k~tałt)w 
i nadobnej bnzi- wymaga jeilzcze coś więlej, 
przechodzimy nad gościem warszawskim do 10- , 
rządku dziennego, podnosząc rzeczywiśce "y- 'I 
borną i bardzo dobl'ze wycieniowaną gJę pmi 
Stal>zkowskiej w roli Sabiny Mąckiej, tttdzllż 
nie pozostawiającą naprawdę uic do życzenia grę [ 
pań: Trapazo w roli Mąckiej i Dąbrowskiej w roli st. 
T • l·· _ 

Z Warszawy. " 

. Przyjęcia. W ciągu dmgiej połowy czerwca 
st. oraz miesiąca lipca generał - gubernator 

I' ,.. A , • ..f. T " 1. • • 

I 
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Na ostatniem posiedzeniu warszawskiego ku­
ratoryum trz8Żwośei poruszono kilka spraw, ma­
jących dla rozwoju tej instytucyi doniosłe zna-
czenie. 

Jak donosi "Warsz. Dniew.", komitet posta· 
nowił urządzić liczne berbaciarnie, ku czemu 
zorganizowała się komisya pod przewodnictwem 
oberpolicmajstra m. War$zawy pułkownika Li­
chaczewa. 

Do przyj~cia m'ządzeń w parku praskim 
i sprawdzania rachunków dostawców wybrano 
komisye pod przewodnictwem p. Diedowa, zło­
żoną z 'pp. Iwanisowa, Jakumina, Stępiuskiego 
i Karawajewn; rachunkowością kasową zajmie 
się delegacya złożona z pp. Mosołowa, Murato­
wa, Ligina i Soło wiewa. 

Kwestyę oświetlenia elektrycznego w parku 
powierzono p. Puszkinowi; inwentar~ zabaw 
w parku ubezpieczono na sumę 8 tys. rubli. Po­
stanowiono nabyć nowe obrazy niknące oraz ki­
nematograf za 750 rub. 

Komitet otrzymał rozmaite dary , a pomiędzy 
innemi budynek restauracyjoy, pozostały po b. 
wystawie hygienicznej. 

Ogród dziecięcy. W mieszkaniu prof. Kosiń­
skiego zebrali się członkowie komisyi Tow. hy­
gienicznego z udziałem pełnomocnika sukceśorów 
Ś. p. Wilhelma Rau, p. B. Toeplitza; w celu omó· 
wienia szczegółów darowizny tychże sukcesorów 
na urządzenie ogrodu, lub ' ogródków, przeznaczo­
nych na zabawy dziecięce. Suma rubli 300,000, 
ulokowaną jest na różnycb hypotekach nierucho­
mości w Warszawie i zostanie przepisana Tow. 
zaraz po ukończeniu postępowania spadkowego. 
Z sumy tej rub. 20000 będzie umiesżczone na 
rachunku bieżącym, aby umożliwić radzie Tow. 
wydatkowanie na urządzenie ogrodu. Zebrani na­
radzali się nad sposobem urzeczywistnienia tego 
projektu i postanowili poczynić starania o otrzy­
manie ogrodów lub placow, na których mogłyby 
być urządzane zabawy dziecięce. 

Kąpiele wiślane. Pozostałością dawnych cza­
sów w Warszawie są zupełnie otwarte kąpiele I 
na Wiśle, bądź tak zwane galary, czyli przy­
stanie, na któqch kąpiący się pozostawiają tylko 
swoją ()dzież a sami kąpią się w nurtach rzeki, 
niczem nie osłonięci, bądż wproHt ogrodzone 
miejsca u brzegu, gdzie kąpiący się, pozostawiw­
szy odzież na brzegu, również wszelkiej używają 

,swobody. Jedno i drugie z wielu względów jest 
bardzo niestosowne i w myśl żądania władz ma 
l-,yć zniesione. Racye ku temu ' są następujące: 
\pch parostatków i łodzi na Wiśle jest coraz 
większy, niepodobna więc na otwartych miejscach 
pozwalać się kąpać, zwłaszcza, że i ruch nad­
brzeżny także jest z każdym rokiem większy, 
więc podobne kąpiele nie mogą być nadal tole­
rowane w miejscach niczem nie osłoniętych. Na­
stępnie choć miejsca do kąpieli są ściśle wytknię­
te, jednak mnóstwo kąpiących się przekracza 
granice oznaczone, narażając się na niebezpie­
czeństwo napotkania głębin lub porwania przez 
nurty rzeki, co zwłaszcza przy zmiennym pozio­
mie rzeki czesto sie zdarza. Wreszcie przecho­
dzące statki ~yrzucają fale, które są dla kąpią­
cych si~ na otwartem miejscu niebezpieczne. 
Z tych powodów galar na Wiśle, czyli otwarte 
kąpiele, mają być zupełnie zniesione. Jednocześnie 
wszakże należy pomyśleć, gdzie się ma kąpać 
uboga klasa ludności, którą nie stać nawet na 
parę groszy, płaconych za złożenie ubrania 
w krytym omnibuS\e do kąpieli. 

Korespondeneye. 

ROZWOJ - Piątek, dnia 30 czerwca 1899 r. 

kow!,~~, czy. nie ,możnaby tych przepisów po­
nowlC I zreahzowac w praktyce? dzięki bowiem 
tylko otaczającym drzewom, ogień ograniczony 
został do kilku zabudowań. 

Zdaniem ludzi kompetentnych, instytucye 
ubezpieczeń stanowczo zmuiejszyły by własne swo­
je straty i dałyby społeczeństwu wówczas tylko 
istotną rękojmię zabezpieczenia od klęsk ważniej­
!!zy:ch, ~dy?y wspólnemi siłami .we wszystkich 
WSiach l mladteczkach zaprowadZIły weżowe si­
~awki i b~czki 'pożarne, lub nawet ~Irządziły 
arobne stra~e ogmowe. Kwestya ta wielokrotnie 
była poruszaną, ale niestety u nas, uez nacisku 
z góry, takie społeczne potrzeby i projekty 
w mgłę się rozpływają!.. 

C~ z~ do owej nieszczęśliwej obłąkanej, 
ustawlCzme grożącej spaleniem wsi, oburzeni nie­
wia??~i z n~zwiska mies~kańcy, straszliwie ją 
poblh I pO'amoną zamkneh do ciemneO'o lochu . ... o, 
o czem z~wladomiony miejsoowy proboszcz na-
tychmiast kazał ją uwolnić. Czy nie wypadałoby 
biednej k.biecie wyznaczyć z urzędu przytułek 
w Tworkwh? 

. . PiJańltwo praktykuje .się po karczmach pod-, 
miejskICh p~ całych prawIe nocach, jak naprzy­
kład v:e Y~I .Wola Rakowa. Pijane też włoczęgi 
staczają lÓJkl nocne ze stróżami a nożownictwo 
zaaklimatyzowane w Warszawie' przenoszą pod 
strzechy viejskie. 

. Przel wie~oma dniami, łobuzy z pobliskiej Ło­
dZI bez ,adneJ przyczyny pod wspomnianą wsią 
Wola Rlkowa rozbijali kamieniami dzieci i ko­
biety mpotkane po dl'odze; na zrobiona zaś im 
spokojną przes~l'ogę przez włościanina' Błażeja 
Sa~~a, '~mcili si~ .na Diego i ciężko nożem po­
ramb. lochwycem I zatrzymani przez włościan 
robią. ~d:lie z. nic~ cyni.czue żarty, mówiąc, ż~ 
przeClezSamiec me zabity tylko poraniony, a za 
takie nU'obiazgi" nic im być nie powinno. 

We wsi Pałczewie, również położonej pud 
Łodzią,. ~auczy~ielem wiejskim jest obłąkany, 
kt.6r.y ~z od kIlku lat postradał zmysły i oczy­
W:lścle nety lko żadnych nauk dzieciom wykładać 
Dle moe, ale jest dla nich przedmiotem ulicz-
nych Żlrtów i zgorszenia. . 

. CZJŹ?y nie należało rozciągnąć opieki nad 
Dleszcz~hwym chorym, jak niemniej nad mOI'al­
ności~ 'iejskiej młodzieiy płci obojga. i w miej­
~ce Dl~teczalnego ,,:aryata, posłać jej zdolnego 
l uczCl~egl) naUCZYCIela, co tem więcej potrzebne 
w okoley tak bliskiej Łodzi, ustawiczuie pełnej 
awalltU!. kradzieży pijaństwa i wszelkiego ro­
dzaju ~rszenia. 

.WJnieniona miejscowość, pozbawiona nau­
cZyCIels. mając wciąż destrukcyjne obl'azy przed 
?c.zyma, znana też jest z głupoty, pijaństwa 

. I mnycl złycb nałogów; potrzebuje więc bardzo 
st:arannE;'o pod względem religijnym j moralnym 
kierunki 

z kraj u. 
Buk. Dopiero od paru dni ustaliła się po­

godr. w Busku. Liczba kuracyuszów w ostatnich 
czal:Rch znacznie wzrosła; do tej pory od począt-
ku lezolU wydano 6,000 kąpieli. . 

Za'ząd wód energicznie krzata sie około 
zamśćmzynienia potrzebom i wygodom tutejszych 
kUlacy1Szów. Wanny przemieniono z żelaznych 
ermliovanych na kaflane; obecnie stawiają także 
nory ludynek na pomieszczenie kąpieli muło­
wjlh; upiększono ogród spacerowy, otaczający 
za~ład , a także wywiercono nową studnię, która 
dC8tarc~a wodę mineralną. 

Panocy. lekarskiej udzielają doktorzy, miedzy 
imymi ' dr. Radziszewski i Majkowski, na miejscu 
tlKże majduje się dentystka z Warszawy p. Ga­
bIJela Sztyfter i masażystka. 

h-urolDice, 24 czertoca. Wielu kuracyuszów zamieszkuje pobliskie 
Dnia 16 b. m. w nocy, w . kolonii l'zadowej masteezko, gazie mieszkania znacznie są tańsze. 

Ku~owice wynikł pożar, w~kutek podn~no pod pa- I1niż~. podajemy do wiadomości osób, udają­
lema przez obłąkaną włoścumkę Antonmę Piasta crch 31ę tam nakUl'acyę parę cyfr z cennika 
która po stracie dzieci pozbawioną został&. zdro~ kll'acyjnego: 
wvch zmvsłówi wr.jl'l'i p" ' lwił~, f\flO .... ::\lp"ipm""ii)- .' 1{ wieI w łazience 2 -ej klasy kosztuje 55 k., 

Jence l-ej klasy 70 kop., wpisowe 5 rb., 
~d. od miasta do zakładu 15 lub 10 kop., 

. zd z Kielc do Buska dorożką 5 rb. Cena 
,ań od 10 do 25 rb. za pokój. Obiady 
~60 kop. na osobę. 
. W tych dniach zjeżdża do Buska, ku uprzy­
niu czasu kuracyuszom, trupa dramatyczna 
rrekcyą p. Czesława Janowskiego. 

n 

. - ~Iieszkańcy Buska wstrząśnięci zostali 
uSlłowamem samobójstwa jednego z kuracyuszów, 
który. pod w~ływem nagle powstałego obłędu 
poderznął sobIe gardło. Chorego odwieziono 
z Buska do kieleckiego $zpitala św. Aleksandra. 

.Kielce. W. seminaryum rzymsko-katolickiem 
I w KIelcach ~aKują j.es~~ze miejs~a dla alu.mnów, 

I 
pragnących SIę pOŚWlęCIC stanowI duchownemu. 

-- Naczelmk okręgu pocztowego zawiadamia, 
iż z rozporządzenia p. ministra spraw wewnetJ,z­
nych w dniu 15 czerwca w m. Chmielniku otw'arta 
zosta~ie stacya telegraficzna przy miejscowym u­
rzędZIe pocz~o~o-~elegrafieznym dla przyjmowania 
wewnętrzne,) l międzynarodowej korespondencyi. 

Echo katastrofy. Głośna katastrofa na kolei 
Tere!!pol!!kiej pod Terespolem (w roku J 896), 
której ofiarą było dwóch zabitycb i około 30 
rannych, była w tych . dniach przedmiotem Spra­
wy sądowej w sądzie okręgowym siedleckim. 
D~ó~h . maszynist.ów skazano na dwa miesiące 
wlęzlema, tI'zech lllnych zaś podsadnycb uwolnio-
no od odpowiedzialności. ' 

Z PETERSBURGA. 

Organy ministeryum skarbu przytaczają wa­
żną wiadomość o wprowadzeniu marek oszcze­
dnościowyeh, wzorem zagraniey, gdzie marki t~­
kie krzewią poczucie gospodarności w warstwach 
naw~t najuboższych, przyczyniając się do wy twa­
l'zama drobnych oszczędności w najszCl'szych ko­
łach społecznych. 

Nad projektem marek w Rosyi pracowała 
osobn.a komisya w ministeryum skarbu, pod prze­
wodmctwem dyrektora kas oszczędności państwo­
wych. Oto główne zasady projektu, według "Ku­
ryera warszawskiego". 

Marki oszczędnościowe będą dwóch rodza­
jaw-po 5 kop. i 5 10 kop.., nadto zaś dla kas 
oszczędnościowych szkolnyćb, fabrycznych i t. p. 
będą też marki l-kopiejkowe. Marki te będą na­
klejane na osobne kartki, inne dla marek 5-cio 
a inne dla lO-kopiejkowych marek. Kartki roz~ 
da wane będą darmo. 

Każda książeczka, odpowiednio pokratkowa­
na może mieścić marek za rubla, kartki wiec dla 
marek 5-kopiejkowych mają 20 kratek dl~ 10-
kopiejko.wych - 10 kratek. Kartki, z~pełnioDe 
markami, kasy oszczędności przyjmnją za gotów­
kę i wydają za nie książeczki oszczędnościowe, 
w które tę gotówkę zapisują; dalsze wkłady na 
ksią~eczkę mogą być czynione i gotówką i mar­
kamI. 

AU~Ol:ow.ie pl'?je.ktu zwr~cili. też u'wagę, żeby 
w możliWie JaknaJwlęks7.ej lwzbJe miejsc ludność 
mogła nabywać marki. Do tego, oprócz 4 000 
kas ?szczędnoś.ci mają. być powołani t. zw. p'rze­
k~pme-p~średmcy, t? Jest pośrednicy między pu­
blicznOŚCIą a kasamI oszczędności. 

Pośrednicy będą dwach rodzajów-obowiąz­
kowi i ochotnicy, i jedni i drudzy zarówno z po­
śród osób prywatnych, jak i biUl'. Obowiazko­
wych mianuje władza, dobrowolni sami podejmu­
ją się p.ośreduictwa na zasadzie umowy z kasą· 
Pośredll1cy. obu rodzajów otrzymują marki każdy 

. za 25 rb. 1 sprzedają je po cenie nominalnej. 
Wyprzedawszy marki, pośrednik ~otówkę wnosi 
do kasy, która mu wydaje nowy komplet marek. 
Jeden pośrednik może posiadać u siebie ~tale 
marek lub marek niesprzedanych i gotówki za 
8pr~edane 25 rb. Dla zachęty pośrednicy otrzy­
mUJą 10 proc. komisowego. 

Pośrednikami obowiązkowymi będą: biura 
wojskowe, szkoły, nauczyciele i nauczycielki sto-. ' Jący na czele szkół, sklepy Dlonopolu wódczane-
go. stacye kolejowe i wogóle biura., pobierające 
opłaty rządowe i gminne, dobrowolnymi zaś-in­
stytucye dobroczynne, spoleczne i stanowe, za­
kłady prywatne, jak: fabryki, artele itp., tudzież 
osoby prywatne. N9dto, marki oszczedności mll­
ją być sprzedawane po sklepach na rÓwni z mar-. . " karni pocztoweffil. 

W miejSCOwościach, gdzie niema kasyoszczę­
dności pośredniczy przyjmują kartki, zapełnione 
markami i zamieniają je na książeczki 08ZCZę- -
dnościowe, które doręczają właścicicielom kartek. 
Tak więc pośrednicy będą poniekąd filiami kas 
oszczędności. 

'l'ak szeroko pomyślany projekt, zatwierdzo­
ny . przez radę Banku Państwa, oddany został do 
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opinii ministeryum spraw wewnętrznych i kontroli 
państw~>wej. 

"'l'org. Prom. Gazeta" zapewnia, że otrzyma 
ou moc obowiązującą z dniem 13 stycznia ] 900 
roku. 

Rozmaitości. 

REFORMA KALENDARZA. 

'vV sprawie reformy kalendarza, tak dziś żywo 
interesującej całą inteligencyę państ,,:,a rosyjskiego 
zabiera głos w "St.-Petersburger ZeItung" Th. v. 
Bunge, rozwijając w obszernym ar~ykule SW,Ój pro­
jekt przeprowadzenia reformy oweJ w sposob naJ-
racyonalniejszy, ... 

Przedewszystkiem tedy nalezy - zdamem PI­
szącego - albo nie zwlekając w lecie bieżącego 
roku posta?owić w zasadzie pr~eprowadz.enie ka­
lendarzowe] reformy, albo - clac wszystk18mu za 
wygranę . jeżeli reforma ma być dokonaną, nale.ży 
'(Jrzedewszystkiem! al?y władze rządowe ogrosI~y 
.luż teraz oficya~me, ,ze rok przyszły 1900, bę~Zle 
zwyczajnym, me zas przestępnym, "'dyby bowIem 
przestępnym pozostał, różnica kalendarzowych dat 
wynosiłaby w dniu 29 lutego 1900 r. już dni 13. 
Pośpiech zaś nakazuje wzgląd na to, że już w le­
cie roku bieżącega rozpocznie się układanie i dru­
kowanie kalendarzy na rok 1900. . .. 

Powtóre v. Bunge proponuJe przeprowadzlC 
calą reformę nie w ciągu lat 48, jak życzyłby sobie 
"Cel'lwwnyj Wiestnik," .ale w ciągu dili ~wun3:stu. 
Możnaby np . rozpocząc refOJ'mę w dnIU 1 lIpca 
1900 roku. Tego dnia obchoclzonoby pamiątkę 
dwóch świętych PaIl.skich, mianowicie świętego, 
któremu poświęconym jest dzień 13 lipca; w dniu 
2 lipca święconoby pamięć znowu dwoch świętych 
z 2 i 14 lipca itd., zaś w dniu 18 lipca obchodzono­
by pamiątkę już znowu jednego tylko świętego, 
mianowicie z d. 25, ponieważ już święty z dnia 24 
uwzględniony został w d. 22. I oto w rzeczonym 
dniu 13 lipca święcilibyśmy pamiątkę św. Małgo­
rzaty wespół z całym światem chrześciańskim. 

W ciągu owego 12-dniowego okresu reformy 
wszystkie akty musiałyby być znaczone oficyalnie 
podwójnemi datami nowego i starego stylu, a 
z chwilą zbiegnięcia się obu dat z sobą (25 lipca), 
już tylko datą nowego stylu. 

Ostatnie wiadomości. 

Przeciwko parlamentowi. 
Coś w rodzaju zamachu stanu wykonał 

rząd włoski. Sprzykrzyło,mu się borykanie z ob­
strukcyą, więc parlament na tydzień odl'oczył i 
swoją ustawę "kagańcową", przypominającą nie­
boszcr.kę ustawę przewrotową w Jlrusacb, zapro­
wadził w drodze rozporządzenia kr6lewskiego, tak 
że opozycya, gdy pal'lameut znowu się zbierze, I 

zastanie już "fait accompli". Rozporządzenie, mó- I 
wiące w tytule skromnie i łagodnie ,,0 środkach I 
politycznych", zawiera istotnie silny kaganiec na 
wolnoM słowa i druku i daje władzom policyj­
nym szeroką władzę dyskrecyonalną. ' Dość wspo­
mnieć, że policyi wolno Vi edług wła.mego uznania 
zabraniać zebrań i zbiegowisk a zupełnie wystar­
czającem wytłómaczenien1 zakazu ma być wzgląd 
1).a purządek publiczny. Pod karą l miesięczne­
go więzienia aluo 300 lirów grzywny nie wolno 
no~ić żadnych rewolucyjnych odznak i chorągwi. 
Ministrowi spraw wewnętrznych wolno rozwiązy­
wać Towarzyl:!twa które czynem chcą obalić obec­
ne ul'l.ądzenia społeczne lub konstytucyę. Gdyby 
rozwiązane Towarzystwa na noWO 7.ostały zało­
żone, to inicyatorzy i zarr.ądy ulegać będą ka­
rze więziennej aż do 3 miesięcy lub pieniężnej 
do 1000 lirów. 

Artykuł 4 powiada: Jeżeli trzech lub więcej 
ur1ędników, agentów lub robotników kolejowych, 
pocztowych, telegraficznych lub ustanowionych 
przy zakładach gazowego albo elektrycznego oś- ! 
wietleuia urzą~zą zmowę strejkową to podlegają I 
k~rze więzie~l~ aż do. 3 mi~sięcy lub pieniężnej I 
az do 1000 hrow a k1erowlllcy ruchu strejkowe­
go- aż do pół roku wiezienia albo 3000 lirów 
grzywny. Artykuł 5-9' odnos~ą się do wy kro­
ezeń prasowych i po~walaj.ą SądOlll ścigać odpo­
wiedzialnego kierowmka. pism3, oraz autorów i 
współpracowników inkryminowanych publikacyi. 
Właściciele pisma i drukarni ponotlzą solidarnie 
'1rł·-· .... ~iptł·d ... l_~ ... 1.. ~ ....... r,.l -r .. ..... 1 '... T "' '1] 

ROZWÓJ. Środa, dnia 28 czerwca 1899 r. 

nej osoby. Artykuł]O oznacza, Że dekret wcho­
dzi w życie z dniem 20 lipca. 

N,iewątpliwie wywoła to surowe rozporządze. 
me Wielką burzę w całym kraju, gdyż zagraża 
ona wolności słowa, wolności stowarzyszenia i 
zbierania się nie tylko odnośnie do stronnictw 
rewolucyjnych. Zdaje się, że prezes gabinetu 
generał Pellotlx posunął się w swej gorliwości 
za daleko. 

N E KRO L O G I Jl. 

Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział wodpro­
wadzeniu zwłok syna i brata 

l 

śTp 

JOZEFA FRANKOWSKEGO, 
na miejsce wiecznego spoczynku, szano­
wnemu duchowieństwu, a w szczeglności 
Sz. Ks. W. Małczyńskiemu-składa ninie} 
szem szczere podziękowanie 

Rodzna .. 

We wtorek , 4 lipca, jako w romicę 

śmierci żony mojej ś. p. 

Broni~!awy Z KocnuoWlicn 

BlłZ~Z~WSKIBJ 
odbedzie sie żałobne nabożeństwo wko-, . 
ściele N. M. Panny na Starem Mielie, 

na które życzliwych zapraszam. 

Dr. St. BrzozowKi. 

Telegramy. 
Petersburg, 28 czerwca. Jej Cesars1 Mość 

Najjaśniejsza Pani Marya Teodorówn~ wraz 
z Najdostojniejszemi Dziećmi wyjechała ~ Gat­
czyny na mieszkanie w willi Aleks3ndrya'V No­
wym Peterhofie. 

Petersburg, 30 czerwca. "Peterb. widom." 
donosz..ą: Spl;awa otwarcia wydziału gÓl'lczego 
przy politechnice warszawskiej, 1'0z8trz~nięta 
została w duchu pomyślnym; wydział bętie o­
twarty po ukończeniu budowy gmachu potech­
niki. 

Petersburg, 30-go czerwca. W ministryum 
skarbu opracowano nowy projekt ustawy pd.atku 
stemplowego. 

Renne , 29-go czerwca. Oto dokładnalista 
członków sądu wojennego: inżynier pułkOvllik . 
Jou'd, przewodniczący; majorowie .artyleryi: Bl'o­
nart, Breon, Profile, Merles; kapitanowie: P,rfel, 
Bauvais. 

Madryt, 29 czerwca. 
n . . • 'f'1-'> 

W Grenadzie, W;len:; 
..... ....-;\-- "' i 't .. , ,..~-.t.,t'!.,...!r, 

'( 

, , cyi,. Murcyi i Sar3%,osi·. Wszed1.ł 
~uslaJo wkroczyć, Sal'ag(lsi 
z?stał przcz tłum r~niony. \V I 
męto na ulicy na prezesa gabine 

K~nsta~tynopol, 30 go CZel'W 

serb.skI ośwladczył w Yldiz-kiosk 
na wyjaśnić, dlaczego w jej ok 
B~dorów wmieszano imię ki-óla 

· llIcz~ych. Porta odp?w~edziałlł,ł 
maUl~!D raportu komlsyl pograr 
mówlc o żadnem porozmieniu. 

Sofia, 30 czerwca. Sobrani 
rozpraw nad umowami kolejowt 
protestował przeci~ wzieciu 
obrady, poniewaź ustawoda"wstwc 
gary i zabrania oddawania eksplo 
dQ,!Yc~ w obce ręce. Karaweło\'l 
wlllo~l{1em ' jego głosowano pl': 
nad um\)wami. 

Bochum, 30 czerwca. W o' 
Herne pun~way się rozruchy. Śv 
cy ~tr.zel~h do mieszkań robotni 
chCieli SIę przyłą(\zyć do bezl'ob 
rya dała ognia i r411iła znaczną 

Sofia, 30 czerwca. W sejm 
rO,z~rawa nad pl'Ojektami, fiuanso 
mllllstel' spraw wewnetrzn,ch 
nowczo oświadczył, że· w sprawi 
będzie solidarnie z prezesem gał 
uchylone zostało niebezpiee~eńsl 
w stronnictwie rzadowem o któ 
statnich czasach pogłoski'. 

Londyn, 30 czerwca. Naka 
bilizacya eskadry na dzień 11 l 
odpłynie do południowej Afryki.· 

New-York, 30 czerwca. Generał Otis przy­
sł,ał spra,~?z.danie, ~ któl'em przedstawia położe­
Ule na 1) Ihpmach, Jako mało zadawalające. 

Londyn, 30 czel·wca. • Daily Mail" donosi 
że w M,eutach.u (w prowicyi liiuuan) przyszło d~ 
za.b~lrzen skIerowanych Pl,zeci w chl'ześcianoll1 
mIeJscowym. Spalono konsulat francuski i komo­
rę celną· Cudzoziemcy uciekli. 

LISTA PftZYJEZDNYCH. 
GRAND - HOTEL: l't1ale~ MilllllL' z Warszawy - Mi­

kołaj N<ltau z Moskwy - Teodor Weinert z PetersbuJ'ga­
Gidali Sirot z llerlisławia - EwaJd Vorwerk II Aac/Jen -
Adolf Rappaport z Moskwy - Inzynier Kipman II War­
szawy-Heymann li< Warszawy-Leon Silliersztein z Char­
kowa~A. Kanfmall z J1erlina - Salomon z Petersbnrga­
Adolf. Szlesr z Petersburga - Gabryel Wojciechowski 
z Płońska - Robel't Tewin90hn z Gojdinczek. 

HOTEL POLSKI: Stasiński z Karsznic - Przyl lI­
ski z Ostrowa - Karnkowski z Popowka - Międzyshcki 
z Kowna - Knrn:\towski 8 Brudniewa - Gerbano'fVski 
z Piotrkowa - E, Mader ż Turku - Grabowski z' War­
szawy -. Goldcerg ż Warszawy - Zawadzki z Warsza­
wy - Richter z Kijowa - Heimaunsohn z Knrlandyi -
Zakrzewski z Poddembic - Witold Gessner ż Siedlec -' 
Okorski z Lukowa. 

HOTEL VICTORIA: WabI, Hepner, Baerwienko, 
Warszawski, Feitelbanm, Bresteczer z Warszawy - Wjn­
kaw z Harmogleba - Stuznikow z Nowegopierska -Fucha 
ze Śmiechowa - Badałow z Szn8zy - Weil z Ozorkowa­
Hasterm3n z Tomaszowa ~ Abr3am z Tomaszowa - Ras­
pel z Lipna - Bieliński z Kielc - Herz z Częstochowy­
Kah1'3u z Rożańska - Weintrab z Kijowa - Szmundjak 
z Charkowa. 

Niedoręczona korespondencya: 
Listy rekomendowan~. 

Siia Erlich z Piotrkowa - Marya Zaborowska z Sie­
dlec - Weltmau z Ekaterynbnrgu - Krakowiak z Ostro'\>­
ca - Bagarow z Mińska - Griiaberberg z Teodozyi. 

Listy zwyczajne. 

Ginc z Wrocławia - Wenfeld z Cllemnitz - Ka­
miński z Pragi - Nusbeja z Hamburga - Czakiel't 
z Manheim - Hilde z Prvd - J. Arndt z Szeibenb.ergn­
M. Glikensztein II Bradf-rdtn - Rosenblat z Fnldy -
Kolln z Gdańska - W. FrankI z Leonszteinu - Wizen­
berg z Ameryki - W. Szel' z Cittau - Kowerkow z Bia­
łegostoku - J. Fr,erfas z Petersbnrga - Wajnkaj z War­
szawy - Kestil' II Białegostoku - Kisielewicz miejseo­
wy - P. Litwjll z Uf Y - Inżynier Szacht ze Skw!ry -
Fridman z pt>'ersburga-:&I. Jaknbowicz z wagonu :N2 12-
POZll:1nski ?tl Sławogrodn - Chwoles z Petersblll'ga -
Bagin z pwińska - M. Aronsobn z Moskwy - Smngłow­
ski z Kalisza. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
• .... _._ ....... _ .,ft .... .,.,v.r.~.,.I:'. 

... 
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802-3-2 Z przyllzylly wyjazdn je8t 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej DO SPRZEDANIA 
. .,. l wiadomości publicznej, że wyszc7;ególniolle poniżej towary, nieodebrane do dnia 5 (17) Czerwca 1899 roku 

1?0,d~Je mUl.eJ.s~e~ ~o. . ł 'a się w terminie oznaczon.ym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy r08yjskich dróg że­
w dobrym pnnkcie sklep kolonialno­
spożywczy, win i piwa, istniejący lat 
1ó-cie. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju '. Jeslt wł:1.śCH)le 6 hlCb ndle zg oSdza' e droga licytacyi na stacyi Łódź w ciagu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. laznyc ę ą sprze n , ' , , 801--6--2 

r 
Jo,'2]'1l I 

I h' I frac tow 
I 

! 7671 
3958 

108 
43723 

209 
5326 

5325 I 353/1640 
11479 .......... 

NAZWISKO 
C'M p~yby,ia l STACYE 

Rok i ~nie8iąc I Data 
I Od-

/ 
wysyłają~go odbiorcy Wysyłająca b.itira-

Jąca 

.!<! 
co 

GATUNEK .... 
'" ., 
. '" 
"" TOWARU o 
~ 

1 I TOW:;:;Wiowie I 

Waga 

PUdyl funt . 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 1 - 2, 6-'1 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu. 
Kwiecień 

" 
" Maj 

" 
" 
" 
" 
" 

. 

26 Homel I Łódź Kagański Okaziciel I 1 15 
Ewangielicka N2 7. 26 Mińsk Gordon " 13 Starzyzua 77 20 

" Fuks 2 Towary łokciowe 6 30 Leispolm " " -
B, Al'iżon 1 Towary wełniane 1 11 5 Ryga I " " Borkowicze Liwszyn 1 Towary łokciowe - ::16 3 " " Aleksandró'" Agent. prZ{ komorze 23 Gałgany 323 -2 " " 22 304 -r " " " 

W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-6 
po południn, 714, 

2 
FilworO" (Aleksand.) T-wo des ~imeritses Prechner 1 Politura - 24 4 " 

Dr. J. GINS8UHG 
2 WaJ"'lzawa tow. " 

Segał [Platres Oka7iciel 1 Gumowe wyroby 1 25 wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 

Epstein 2 " " " 1 " " 
Szupski 

" 1 " " 
Zilin 

" I KalinoWik! i Prze-30 " " " ~ ~iórkowBki 

30 " " 
I Rom i ł'iedman " 30 " " 
Bawodżt 

" 
I 1 Warszawa m, 

" 
Mu tterrrlch 

" 4 " " 
Malwwsi 

" 4 " " 
GulińijJ( 

" 29 " 
pośp. 

" 
Lubels~ 

" 1 " 
pośp. 

" 
Brennel 

" 1 Wilno " 
Friedmu 

" 5 Radom pośp. 
" 

Obremsij 
" I 1 Mikołajew 

" 
Choskid 

" - 4 Bachmllcz 
" 

CharłaGyn 

I " 29 Biełoglinskaja 
" 

Mazajw 
" 3 Mińsk 

" 
Szlezegik 

! " 4 Gorodnia 
" 

Mielni 
" 3 Odesa Port ., L. M. ,zlajn 
" 30 Kijów K. Szldze 

I " " 4 l{iszyniew 
" 

Etlis 
" 1 Pułonnoje " Szalit .. 

3 Szczotki 
3 Krawaty 
4 Cukierki 
1 Wyroby tytoniowe 

20 Papier do obwijano 
6 Papier 
1 Zawiasy 
1 Wyroby skórzane 
1 

" 1 Wełna 
1 Obuwie 
3 Resztki sukienne 
1 Ubranie 
2 'l'owary łokciowe 
1 Rzeczy domowe 
1 Szerść wielbląru;ia 

1 Towary łokciowe 
1 Płótno lniane 
3 Towary wełniane 
1 Towary łokciowe 
4 " 29 GałgallY sukienne 

16 
11 
12 

2 

134 
27 

2 
5 
5 

-
1 

'; I 
1 
6 
4 

24 

4/ 41 
208 

15 
30 
20 
4 

-
5 

24 
16 
17 
26 
30 
14 
22 
30 
31 
-
26 
32 
20 
38 
-
25 

Przymnje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowska N~ 38, dom Tenenbauma. 

I Dr. SOŁOWIEJCIYK 
! wyłącznie chor. dzieci i we-

" 

wnętrzne, 

PIOTRKOWSKA N2 69, 
: przyjmuje od godz. 9-10 od 3-5 

po pol. W poliklinice przy ul. Piotr­
kowskiej Hl! 192 codziennie od 12 
do 1, także szczepienie ospy. 

.16161ó6616~ ••• __ 

Straż O[niowa Ocbonicla. I W. DILLE.IUS 
CENTRALNE BIURO SPRZEDAZY TEKTUR . , 

przy ul. Cegielnianej Nr 7, kiej Straży Ogniowej Ochotniczej, zaPls~a OIUleJszem 
IW: rzeczywistych, czynnych i ofiuroda\3ów na 

Zwyczajne ogólne zebr81ie" . 
w sobotę dnia 19 czerwca (1 lipca) b, punktualnie 

;ID w Sali koncertowej Vogla. 
udlegające obradom ogólnego zebrani są następujące: 
lenie i zatwierdzenie sprawozdania \! rok 1898 i za 
1899 r. 
komisyi rewizyjnej. 
Imienie o zamknięciu c:l.ynności Łódzlej Straży ogni 0-

I obowiązującej ustawy i o utwol'zeniu;akowej na pod­
.rólestwa Polskiego zatwierdzonei nN'malnej u8tawy" 
eh. 
'jenie terminu w którym odbywać si(mają zwyczajne 
porządku zwoływania' takowych. 
ni.e liczby członków Zarządu komisy rewizyjneJ i ich 
mninu wyborów, jako też porządku (rocznego z kolei 
tÓW Zarządu i zastępców. 
'ienie i zmiana rozmiaru składek ~niężnych, ofiar 
na korzyść TowarzJstwa, dających 'awo na godność 
~go i honorowego, iako też ustanowicie terminów pła-
6,w składki rocznej. 
'.vienie o dopuszczeniu członków oc>tników i ofiaro­
:nictwa w Ogólnych ,zebraniach i (warunkach tego 

l p::zepisów ogOlnych i instrukcyj 
I!t\. l. stl'aży ogniowej. 
tle liczby składu osobisteO'o straży 

la członków urzę-

nac:l.eluikÓw. o 
je,; oddziałów, ja-

nie o~działu kominiarzy. 
,dzeOle umundurowania dla straży gniowej Towarzy-

ie etat 
'tcm. 

Towarzystwa i roztrzygal1l o wydatkach nie-

)~e~esa, członków zarządu i ich !l.stępc6w; członków 
1 ICh z~stttPCów; naczelnika strat. jego pomocnika, 
łowych l zarządzającego majątkier Towarzystwa. 

799-3-3 

aalarski 

lskiego 
:eja M 19. 
} rebol,y w za­
chodzące, które 
. 0 i akuratnie. 

Dr. RAJINOWICZ 
CC!gielnia.a ul. Nr. 38, 
wyłącznie choroby gard/a, uszu, nosa I be/­

lotanla. 

Przyjmnje od 9~11 i od 4 do 6 wiecz . 
620-3-3 

Poleca skład swój 

TEKTUR do nawijania towarów 
do nawijania przędzy 
w całych arknszach dla pp, introligatorów w różnych rozmiarach i grn-
bościaclJ. 744-6-4 

IV klasowy zakład naukowy z pensyonatem i klasą­
przygotowawczą " 

Zofii Z b~erólV Li~iszolVskiej 
I z dniem 1 lipca r. b. przeniesiony :l.ostaje na 

: Z'P;,}~l:W~P~!'h~C~~~~yR~~Ch~~s2~arek 
rozpoczną się .15 Sierpnia r. b. Wychowllnkom ' z~pewnia się troskliwa 
opieka, konwersacya francuska i niemiecka pod kierunkiem cud~oziemek 
i przygotowanie do gimnazyum przez' odpowiednio w tym 

,;. 
o 
O 
C 

• 

O 
"CI 

celu dobranych nauczycieli i nauczycielki. 698-0 - 4 

Wina 

Wina Wina 

Wina Koniaki 

Koniaki Jroniaki 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno'Łódzkiej POLECAM. 
podaje niniejBzem do wiadomości J\ubIicznuj, że wyszczególuione pouiżej towary, ni~odebrano do dnia 12 ,'24) czerwca 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminio oznaczonym w artykule 90 N.A.JWYZEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że­

laznych, będą sprzedawane drogą 1I,\yt.'1cyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

Składy mJ 
i 

A. J. MleszczaJ 

II 

Czas przybycia 

frachtów Rok i miesiąc Data Wysyłająca wysyłającego odbiorcy ~ pudy funt. ' 
I Od-
i hi era-
I 

s O I ~ Waga \ 

I 

S T '\ _Y_E--;:-;--I_-"--~_N_.A._Z_WI---.-KI ____ • ~o: :::::: __ \ __ 1 

~--~~--------~----~------------~~~~------------~------~~-7------------~~~----1 
jąca 

I Łódź 4533 
46-19 
1419 
'4766 
1285' 

11998 
11114 
12182 
1538 
1534 

19684 
19777 
70ł3 
6691 
2893 

13953 
586 
209 

4177 
4178 

417& I 
-1203 . 

222 
8140 I 

Maj 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

7 
8 

12 
10 

Ó 

10 
6 

12 
9 
9 

11 
11 

5 
10 

7 
1 
7 

10 
9 
9 
9 

MiilSk 
Romny 
Maksaticha 

" Sosnowiec 
'Narszawa 

'I 

POSil. 

Wiln~' 
Warszawa 
Kowno 
Ekaterinodar 
Nieżyn 
'::"ublin 
Lachowicze 
.A.rapowa 
Równo 

" 11 " 
9 I Grodzis', 
9 Odesa port 

" 
" 
" , 
:1 

" 
" 
" 
" 

I 

" ,-
" 

" 
" 
" ., 
" 
" 
" 

I " " 

I 
)1 

" 
" 

Gordou 
Jnrowski 
Welikowski 

., 
I. Zilbel'g 
Wysocki 
Wedel 
Imperial 
OSillSki 

" Kinkulkin 

" Br. Szmidt 
Eforów 
.Horszewski 
r. n 
M chasiej 
D rUn 
ToW'. Rosyjskie 

" t' 
Krt:lll , Sp. 

Okaziciel 7. Starzyzna 62 20 

" 
1 Towary łokciowe 1 3 

" 
1 " 

2 14 

" 
5 Resztki snkienne 15 5 

" 
4 Naczynia 11 3 

" 1 Ramy drewniane 1 20 

" 
1 Czekolada 2 20 

" 1 Koniak 6 -
" 

1 Wyroby fajansowe - 18 

" 
1 Towary skórzane 2 -

" 1 Farby anilinowe - 38 

" 2 Resztki sukienne 12 26 

I " 
2 Podkowy żelazne 14 -

Feinkind 1 Tuwary łokdowe 4 32 
Okaziciel 2 

" 
2 10 

I " 
1 " 1 \ 16 

,. 3 Resztki sukienne 7 -

" 
1 Próby sukienne 2 -

" 
1 I Naczynia fajans. 20 -

" 
~ 

1 " 1!t 20 
,. 

1 I " 21 10 

" 1 " 18 36 

" 
1 Kwas octowy 2 39 

" 
4 Herbata 8 20 

czańska 78. 
perfumerya J~ 
mineralne z 
szawskich. ~ 

Dentipurina. 

Bud( 

Kazimierz Sokoło\. 
dykta 28. Pla' 
oceny do aSf 
Kredytowego • 
roboty w~' 

H. Mllblł~1 . 
i skład l 
żek do Na) 
wach. 

l< 
Dominium Rogó~ 

Filia, ' Piótrkom 
dzona na wzór 1;,Nh 
szawie. Poleca wsze 
skie, zawsze świeże 

gatunku. Na miejscu 
M. Orł~~ 

--------------------------------------------------------------------
Składy narzędzi c~ 

• .m · .... i~~~':j.I~ 
HANDEL WIN 

Likierów, wódek i towarów kolonialnych 
T. KĘOllERlAWSKIEGO 

VI Łodzi, ul.. Piotrkowska Nr 92. 
poleca jedynie w wyborowych gatunkach i po cenach przystępnyc 

Stare wina węgierslde, franollskie, szampańsltie, 
reńskie, hiszpaIlskie, krymskie: białe i ozerwone, 

likiery zagraniozne, krajowe, koniald oryginalne, firm: 

MLEKA 
/ 

od 80 do 100 garncy dziennie mo­
gę dostarczać. Wiadomość ul. Mi. 
kolajewska Ni 35 W resłau-
racyi. 813-3-1 

nożownic 

Zygmunt Kwaśniewski 11 
poleca w wielkim • 
nożyczki, brzytwy a' 

dzie zakład reperac) 
kie reperacye na, 

I ·i nożówniczych. 

I Geon 

I 
Władysław Słarzyńs: 

gły. Południowa ) 
kie czynności w za 

DR~G{ ZELAZNEJ! d,~., "~k~~ 
POl~~~~r~;~mO~~p~:cl~!e~t;a- j' PASzj J. &. F. Martella, Ferdynanda Drouchet 

" C-o, koniaki rusltie, róznyoh firm, miody stare wła­
snego wyrobu, towary kolonialne i herbatę S. M. Tertusa 

riIi'~1 oraz kawior astrachański co trzeci dzień świeży. I· ~. , .. 
I domości, że dnia 21 czerwca r. b. przYJmuJe .panle na 

d 10 
. . dZielne. Ceny 

. ') go z. r. na stacyl towarowej I ,'. 
I 

6dź będą sprzedawaue drogą licyta- Łódz, SredDJ ' 

= • I • 

Cli n dtępujące llieodebrane towary: I 

1

1 eczka wina wagi 1 p. 30 f. przy- I 
byh. do Łodzi 30 maja r. b. z Der- I Dr. Sonn 

, ben', Zł frachtem M 177. I 
••• 1.. P~akt J kant i wyłącznii w"e~·:,';.'1 

K. }{"NnpAftKI I" A. MIfłHERSKI potnebny tlo handlu wiu "Rektyfi. przyj~~~:a. o~e~~~~i; U U li li kaeya. Warszawskllo" Piotrkowska . d 3 8 
M lO, wymagalllY język Jiiemiecki l o - J ~ 

Nowoołworzony 

Kantor Komisowy 
latwier. przez Ministeryum Spraw. Wewnętrz. i kaucyonowany 

w ŁODZI, Ul. ŚREDNIA N!! I. TELEFONU N!! 391. 

Załatwia następujące czynności: 
il 

i ruski Pierwiwpńatwo mają z pro- O S K 
wincyl. 805-3-1 r.. r 
ląkcye kacyjne 

na mojej ptlnsyi l'oZ)loc:OY9ają się 1 lipca. 
Zapis uczenic eodzlen I d 9 do 12 z ra­

na. Ul. $r dni ," 23, 

Cecylia Wa ze yńska. 
806-5-2 

PiotrkoWSk~ 123' dom l 
W Y łąozui~ ohorob 

P 
i 
I 

szery· 
z zagt 
ziennie 
4-7 pOl 

----~----------------------- --POSRłq)NICZY Pl'zy kupnie, zamianie, sprzediłży, dziedawie i administra- • l 
cyi majątków ziemskich, domów, fabryk, zakładów przemysło- . 

, wych, sklepów i różnych pomieszczeń. . D M' t ' 
POSREDNlCZY przy wynajmie lokali i letnich mieszkań ID a] ~ r 
UDZIELA illforroacyi handlowych i przyjmuje zlecenia, wcho(lzące w za- I 

~e" balldlu, przemysłu i przedsiębiorstw oraz pośredniczy w zby-
?le Wyrobów fabrycznych, produktów gospodarstwa wiejskiego ( 

,ackicfi 
l pl'2;emysłu rolnego. 

DO~TARCZA W~zelkiego rodzaju oficyalistów ludzi fachowych i służbę W ogrocpzie 
POSREDNICZY w lokacyach kapitałów i załatwia interesy z Władzami 

przyre taur 
CODZ i InstytueYami. 

• • •• 
Patenty· na 

OrkiC'ltry 37 Eka~ .. ' . 

Pocz ~tl W niedzIelę i śwIęta o g. (, po 
Poczatek w dni nie śon-l teczne o godz. 

wyrabia i sprzedl.je we wszYlItkich krajach M 
niezne J. Bra dł i . Nawrot 

;';iołeckl w BERLINIE, W. FI, 

, , lliuro łatell iOWtl I Teell­
el" firmy: .A.. Mitlllo i W. 
~'KA 78. 44(\ I 

- Za 'zdroon-e potl'llWl 

699-10 

ejśce 20 kop" 
wejście 16 lEo 
I.ręuzy 

MICH" 
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rH.ER i OLFF 
łnin i Melodykonów 

. Księgarniet i Skład Nut 
przeniesione zostaj~ do pajacu To'w. A]{c. 

L. Geyera 
.a N2 74 róg Pasa~u Meyera ,. 

:alu p.o firmi e 17UN1TAS" 

Vi 29, (H6iel J~ki) 
:ładów Aptecznych i Szpitali. 

'812-3-1 

stwo Akcyjne 
• ",..-r ~ 

.h i U~~lDi~~lm 
ni~m .. war~tó'w 

~l,mta r~; · · 
J: Łódź u}.. Widzewska ' 70. 
dy: E'ódź · ul. Wodna 42 (połączony to­

rem kolejowym ze stacyą) 
Łódź ul. Ctlgieluiana 3l (filia) 
Aleksandrów pogl·. ( . połączony torem 

kolejowym ze stacyą) . 

e towarów. 

" 

, 
'. 
\ 

\ 

łatwoza­
ognia i wy· 

iamy a wszelkie towary, oddane 
N\rranty) składają~&- się ze 8wia­
dwa. świadectwa mogą być (idstę- . 

za'lt:1wne (Wa.rranty) korzystaj 
'iana u nas, lub w jakimbą(lź ban­
~ki na walTanty, odnoszące s.i,ę do 
otów surowych. lub .półprzel'obio-
zaliczeń nie wydajemy. Warun­
pl'zez .P. Ministra Finansów. 

is. 
sowej w kraju i zRO'ranicą towa­
i wysyłamy otl'zyma~ą za takowe 
:właiocicieli towarów. 

ycya. 
owania towa;:ów Pl'zywozowych 
połączone z tą (,~eracyą. 

Y,a towarowa. 
owie pogr. są połącZ'>ue torem ko­
dział stacyi towarowej. Ładunki 
-dane bezpośrednio do 'Iaszych ma­
ładowania również na ..stacyi gló­
pedy~wane z naszych składów. 

I DOM BANKOWY 

I MAURY~Y NE~m i ~-ka 
ul. Piotrkowska 78. 

1) Kupno spn~edaż papierów 
publicznych. 

2) I. WJ'daje zalię,z~ , na, "ę;apiery 
p cent6\ve-;j akjye. , ::?: . 

3) Asekuruj e poźyczłn remihwe. 
4) Rachunki bi~ące i ,lokacye 

terminowe. ~ ~ " ' 
5) Wydłlje prt.ekazy i ak~edy­

ty$~ ,tl~ wszystkie miejscowości,}m­
my.J~ 

6) PrzJ1muje zlecenia na giełdy 
peterSbUl'flłą, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. -
Maj,t~k Zi~lII~ki, 

Z 2-c1 folwarków złożony, rozległy włók 
34, , ołożony nieopodal kolei Wiedeńskiej 
i o~)lic Łodzi, racyonalnie i postępowo 
zapIspodarowany, mający przeszło 5 wlók, 
ró nego wieku lasu, dobrtl i dostateczne 
b,.bowle, obszerny dwór, duży i piękny 
oj'l'ód do sprzedania wraz z inwentarzem 
Jywym i martwym, bez pośrednictwa osób 

I 
,rzecich. Oferty wadministracyi "Rozwo­
ju" pod "Majątek S. W." 

Specyali ta chorób 
USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 

(jąkanie i bełkołaniB) 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i o 4-7 popoI. 

Łódź, Zawadzka Ni 4. 

\J(EFIR 
' świeżego przegotowanego mleka 
le wyrabia 

APTEKA 

R. MOSSAKOWSKIEGO 
róg Wólczańskiej i Św. Benedykta 

oraz poleca 441--10--4 

Wina lecznicze, wody mi­
neralne naturalile i sztu­

czne. 

Heleny Kunkei 
Roz_adowska Ni 15, 

lokcye wakacyjue rozpoczynają się 
d. 1 lipca a rok szkolny d. 7 si"r-= 
pnia n. st. Zapis Illlzuiów i uc>.Ztmic 

odbywa się codzieunie. 774·6-4 
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W 4 · kl~sowej szkole prywatnej mę' 
skiej Realnej. 1)l'ZY ulicy Wschodniej 
:\~ 74, lekcye wakacyjne rozpoczyna· 
ją się d. 3 lipcar. b. Uczniowie będą 
przygotowywani do Wyższej Szkoły 

Rzemieślniczej, do Gimnazyum mę' 

skiego i do Szkoły l-klasowej Han-
dlowej z językiem francuskim. 

793-6-3 J. Mejer. 

§I 
Dr. B. MARGULłES 

Choroby dróg moczowych, weneryczne 
i skórne. 

Piotrkowska 126, wejście od ul. Nawrot 
druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od 7 
i pół do 8 w, w uiedz. i święta od 9 do 12 

w poło i od 4 i pół do 6 w. 

A Aptecznych materyałów skład A. J 
'JIHeszczańskiego. W6lczańsb M 78 

poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry- ' 
tus do paleuia, krochmale, mydło do pra­
nia etc. Ceuy uizkie. Towar wyborowy . 

Askanas, p. adwok. przysięgło Cegiel­
uiana 15. Sprawy sądowe . Porady pra­

wne. Reda',cya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawuych, prośb i podań do wszyst-
kich Władz. 548-3-2 

Doświadczony l<orepetytor. który ukoń­
czył w tym roku tutejsze gimnazyulll , 

poszukuje lekcyi. Oferty w red. "Rozwo-
ju" pod lit. S. K. 535-3-2 

Dom solidnie . budowany trzypiętrowy, 
z placem dużym narożnik, na bardzo 

dogoduych warunl(ach do sprzedania. Wia­
domość w restanracyi, Piotrkowska.M 10. 

545-3-3 

K~rol Kiihu M~88ażYHta. in. Ś·w. Andrze-
Ja :M! 37, m. 31. 438- 0 

Młody człowiek inteligentny potrzebny 
do składu 17Ludwik", ul. Południowa 

~i! 3. 554-1--1 

Młody Ilzłowielt poszukuje zajęllia inka­
senta lub coś mającego styczność z ko-

leją. Wiadomość w red. ozwoju" . 
516-3-2 

Przeprowadzki, opakowani~, przechowa­
nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-

kowska m 103. I 436 

Pewne nmieszczenie /IIz~zędnośd. Małe 
dzialki ziemi do s~ ilania w bliskości 

Łodzi. Ceua od rb. . Wiadomość ul 
Południowa 36 m 6 do 10 rauo, od 2 do 4 
po południu i po S-mej wieczór. 

440-30-25 

Pokój do wynajęcia od l-go lipca, ulica 
Przejazd )-& 4 m. 4. 544-3- 3 

PotrzełJua uzdolniona pauna do krawiec­
czyzny od l-go lipca. UJ. Piotrkowska 

M! 145 m. 14, zastać można od godz. j? ej 
do 2 po poło 552--3--1 

Potrzebny chłopiec do warsztatu eJektro­
techllillznego. Ul. Piotrkow!ika JW 45. 

555-3-1 

Sklep do svrzedania w suteryde. Ulica 
Passaż Szulca M 1. 553-3-1 

Zaginął paszport i dwa weksle na imię 
~Michahl MicieIskiego, w;Vd9uy .w thagi-

stracie m. Łodzi 850--3-1 

Z-powodii'--wyjazdu sprzedaję sklep- ko­
lonialno-galanteryjnf z ładuem urządze­

niem w dobrym punkcie. Adres: Ulica Kon­
stantyuowska M 9. " 551-3-0 
rj'aginęła karta pobyta na imię Józef y 
LlBrzoska, wydaJla przez magistrat m. 
Łodzi. 543-3-3 

ZnalezionYI!l z08tał pies mops. jest. do 
odebraui~. na nI. Szarka M 3, J ozef 

Skoczylas. 

Zaginęła karta pobytu na imię Bolesława 
Andr"ejewBkiego, wydana z gminy Górka. 

Zaginęła karta pobytu na imię Józefa 
Dziedzic, wyd'llla z gminy Opat6we'" 

549-3-2 

ad dla chorych ua oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho-

chorych otwarty codziennie od 
10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
m Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
ych. 439 

oju," Piołl'kowska .M 81. 
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